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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 24. W rześnia.
J . O. N. Xiążę Pruski pow rócił tu  z Heil- 

bronn.
Przybył tu : Cesar.-Rossyjski Tajny Radzca, 

nadzwyczajny poseł i pełnomocny Minister 
przy dw orze Królew sko-Szweckim , Hr. Ma* 
tuszew icz, z Sztokholmu.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 19. W rześnia.
Rada Administracyjna K rólestw a, postano­

w ić  raczyła, i i  ze względu na znaczną liczbę
ludności 1 rękodzielników, osiadłych w m ieście
C zęstochow ie, ma być zaprowadzony w  rze- 
czonćm mieście targ co  t y d z i e ń ,  w  każdy 
C zw artek  odbywać się mający, na wszelkie 
produkta do utrzymania życia potrzebne, w y ­
roby rękodzielnicze i t. p.

N a d z w y c z a jn a  burza, połączona z deszczem 
i gradem niezwykłćj wielkości, zadała w  dn iu  
12. (24.) Sierp, mieszkańcom obw odów : H ru ­
bieszowskiego i Zamojskiego, niepow etow aną 
klęskę, tak dalece, źe w ielu z pomiędzy nich 
pozbawionych zostało, nietylko wszelkich pio­
nów rolniczych, ale nayyet i mieszkań, £\ajj,

raczy ł: izby na pierw sze
potrzeby najbardzićj poszkodowanych m ie­
szkańców i na kupno zboża na zasiew, w y p o ­
życzoną im była ze skarbu summa złp. 60,000, 
z warunkiem  zwrócenia jej w  ciągu lat trzech 
bez procentu.

Najwyiszemi J . C. Mości Ukazami z dnia 
10. (22 .) Lipca r. b., m ianowani zostali: były 
Kommissarz przy Poselstwie J. C.^ Mości W 
Berlinie, do uregulow ania granic między K ró ­
lestwem  Polskiem a Prussami wschodniemi, 
Prądzyński, kawalerem  O rderu  św . Anny 2ćj 
klassy, a znajdujący się przy nim Inżenier ob­
w odu Płockiego L i n d e ,  kaw alerem  O rderu 
św. Stanisława 3ej klassy.

Na posiedzeniu dnia 13- (25.) Sierpnia r. b. 
Rada Administracyjna udzieliła G enerałow i 
wojsk Cesarsko-Rossyjskich, M ikołajowi Ąm- 
m osów , list przyznania w ynalazku na piece 
pneumatyczne do ogrzewania budowli » roz­
maitego rodzaju suszarń, własnego jego po­
mysłu i w łaściw ego składu. — List takow y 
rozciąg3^ się będzie na całe K rólestw o i słu- 
iyć ma na lat dziesięć. Taż Rada Administra­
cyjna m ianow ała JXiędza Antoniego Falczyó- 
skiego, K om endarza, Proboszczem w e  w si 
Poczesny, w  gub. Kaliskićj, a JXiędza F ran ­
ciszka Chmielewskiego, dotychczasowego W»*
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karyusza przy kościele w  N iesulkow ie, P ro ­
boszczem w  mieście Ujeździć , gubernii Ma­
zowieckiej,

Z d n i a  22, W  r z e ś n i a.
Zaw czoraj w ieczo rem , JO , Xiąźę W a rsz a w ­

ski G e n e r a l  - Felm arszałek , Namiestnik K ró ­
le s tw a ,  w yjechał do Berlina,

R o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dn. 30. Sierpnia.

D nia  27. Sierpnia, o godz. dziewiątej z rana, 
jeden z na jgw ałtow nie jszych  p io runów , które 
tow arzyszy ły  bu rzy ,  uderzył w  dzw onnicę  
Zamku inźen ie rów  i zapalił d rew nianą  jej ko­
pułę. T rafne  użycie naprędce stosownych 
środków , przez zwierzchność zamku, w s trzy ­
m y w a ło  rozszerzanie się ognia, aź do przyby­
cia straży ogniowćj z 12 cyrkułów , która ogień 
odkryła  rozszerzony więcej około gzemsów, 
m iędzy  blaszanem pokryciem głów nej d re ­
w n ian e j  podstaw y kopuły i sięgający szczytu 
tak ,  że dym w ychodził  z pod krzyża na nim 
stojącego. Nadzwyczajne pośw ięcenie  się p ra ­
cujących przełamało trudności, jakie miano 
przy wejściu na kopułę i sam n a w e t  szczyt, 
oraz  przy wzniesieniu w o d y  sikawkami do 
tak znacznej wysokości. O  południu  ogień 
by ł już ugaszony. D zw onnica  i szczyt ocalały.

Z  T y f l i s u  pod dn. 1. Sierpnia odebraliśmy 
list treści następuiącćj: Sądzę, iż do w as  do­
szła już w iadom ość O o k r o p n e m  t r z ę s i e n i u  
ziemi w  okolicy A ratu ,  które zniszczyło ze 
szczętem miasto N a c h i c z e w a n ,  uszkodziło 
wszystkie zabudow ania  w  E ry w a n ie  i z ru j­
n o w a ło  d w a  o b w o d y  w  A rm enii ,  Szarurski 
i Surmaliński. W szystkie  włości tych obw o  
d ó w  zniszczone zostały. Ziemia porozpadala 
się tak dalece, iż zasiewy baw ełny  i ryżu, p o ­
zb aw io n e  w o d y ,  całkiem powysychały. Naj­
straszniejsze atoli zjawisko zaszło w  blizkości 
A rara tu .  O grom na część tej góry oderw ała  
się i zrządziła na przestrzeni siedmiu w iors t  
ok ro p n e  zniszczenie, zasypawszy m iędzy in- 
nem i wielką w ieś  A chury , na podobieństwo 
H erku lanum  i Pompei. T am  pod kupami 
kam ien i ,  pogrzebane zostało przeszło tysiąc 
m ieszkańców . W tćiźe samej chwili gęsty 
p ły n ,  fo rm ujący ’ rzekę , w yla ł  się z ro z w a r ­
tego w n ę trza  A ra ra tu , i tocząc się przez po- 
m ienioną przestrzeń, podm yw ał Ów straszny 
zaw ał i w yrzu ca ł  stamtąd ciała nieszczęślii 
w y c h  m ieszkańców  A chury ,  konie ,  woły , 
sprzęty i t. d. Trzęsienie ziemi t rw a ło  odtąd 
codziennie w  d w óch  przezem nie wsporpnio- 
n y ch  okręgach i zniszczyło je zupełnie. Po 
niejakimś czasie stało się rzadszem , lecz i do­
tąd  A rarat nie jest zupełnie spokojnym. One- 
gdaj w  nocy zbudziły  mię d w a  silne podzie­
m n e  wstrząśnren ia ,“

Z U k r a i n y ;  dn. 2. Września.
(G az .  Sz/ęs.) — W okręgu naukow ym  Ki­

jow sk im , do którego należą gubernie: K ijow ­
ska , Podolska, Wołyńska i Czernigowska — 
ogłoszono rozporządzenie , s tosownie do któ­
rego osobom p ry w a tn y m , naw e t  professorom 
s tu d en tó w  na pensyi u siebie m iew ać zabro­
niono ; wszyscy uczniow ie mają odtąd pod 
bezpośrednim dozorem  rządu w  przeznaczo­
nych na ten cel dom ach ., mieszkać. Ceny 
bardzo  są um iarkow ane , mimo to ubożsi ro ­
dzice, kiedy kilkoro synów  m ają , na nakłady 
potrzebne zdobyć się nie potrafią, bo riainiźsza 
opłata w ynosi 70 rubli śr. rocznie. P rzez  r o z ­
porządzenie takow e w  skutek ścisłego dozoru  
spodziewają się różnym  bezp raw iom  m ło­
dzieży zapobiedz,

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 18. Września.

N iew iadom o jeszcze z pew nośc ią ,  czy Pan 
W alew sk i  okrętem  «f’ap in“ do Tu lonu  po­
w ró c i ł ,  lub czyli jeszcze na Wschodzie bawi. 
Podług listów Tulońskich zdaje się p raw ie  
być rzeczą p e w n ą ,  że się flotta Francuzka do 

o rtu  Nawaryńskiego uda, w  celu uniknienia 
aidego możliwego starcia się z flottą Angiel­

ską na w ybrzeżu  Syryjskiem; A dm irał H ugon  
o trzym ał,  jak s łychać, rozkaz, aby na tćm  
stanowisku n o w y ch  rozkazów  z Paryża ocze­
kiwał. Tymczasem ; K o'n s t y  t u cy  o n i s t a ,  
k tóry od kilku dni . lak spokojnym się okazy­
w a ł  i n a w e t  obw ieśc ił ,  ze Franćya w  takim 
tylko raz e jęłaby się oręża, gdyby mocarstwa 
Turcyą  podzielić chciały , znow u  w o jnę  otrę- 
byw ać  zaczyna; usiłuje on dow ieść ,  że rząd 
Francuzki pow inien  się silnie uzbrojeniami 
Wojehńemi za jm ow ać ,  gdy text traktatu  z d. 
15. Lipca wielkiej o b aw y  pod w zg lędem  za­
m ia ró w  Rossyi nabawia. Pan Th iers  zresztą 
dotąd przy sw oim  systemacie kompensacyj­
nym  obstaje, t. j. podczas gdy jedne ministe- 
ryalne dzienniki wojną  oddychają , drugie o 
pokoju rozp raw ia ją ,  i tak i dziś nie zbyw a na 
ministeryalnych organach, które utrzymują, 
źe sp raw y  w schodn ie  w  dobry  się dadzą za­
ła tw ić  sposób.

M ę s s a g e r  zawiera  co następuje: „ D z ie n ­
nik jeden powstaje  dziś p rzeciw  planow i o b ­
w aro w a n ia  stolicy. T w ie rdz i  o n ;  1) źe 
w  około Paryża 18 bas tyonów  chcą w y s ta ­
w ić ;  2) źe cytadelle istotnie w y s taw ią ,  ale 
m ury  tylko dla formy za łożą , gdy w ykonanie  
p ierw szego dzieła inźenierom w ojskow ym , 
drugie zaś inźenierom cywilnym  p o w ie rzo n o ;  
3) źe całkiem inrie robo ty  nad granicą ro zp o ­
cząć w y p ad a ,  jeżeli układy z 1815. roku chcą 
zn iw e c z y ć .— Na to o d p o w iad am y ; \J że w y ­
sunięte naprzód  cytadelle z p o w o d u  syyego
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położenia miastu na żaden przypadek zagrażać 
nie m o g ą , i źe tylko przec iw  nieprzyjacielowi 
są w ym ierzone. O bejrzaw szy  p lan , można 
się o tem przekonać; 2) źe n ie p ra w d a ,  aby 
inżeriierowie w ojskow i jedynie około cytadel, 
a inżenierowie cywilni około m u r ó w  praco­
w a ć  mieli. Wszystkiemi robotarói zajniowąć 
ąię będzie Ministeryum w ojny i Ministeryum 
b udow li  publicznych ; 3) źe Francya nie chce 
ze rw ać  żadnego z uznanych przez siebie ukła­
d ó w ,  i bynajmniej zaburzenia E u ro p y  na celu 
nie ma. — W ypadek , jaki rząd osięgnąć z a ­
m y ś l a ,  da się trzema s ło w y  w yraz ić :  Z r o b i ć  
P a r y ż  n i e z d o b y t y m .  Miech ten  w y p a ­
dek urzeczyw istn ią;  niech dokażą, aby te 
t rzy  słowa odbi ały się po  całej E u ro p ie ,  a 
g run tow nie  i na zaWsze zmienią położenie 
F rancyi i z nićrh politykę świata.”

Pow iadają , źe o b w aro w an ie  P a ry ża ,  od 
S ekw any  do M arny 70 ba>tyonów obe jm ow ać  
będzie. Każdy bastyon opatrzony będzie 
w  strzelnice i urządzony dla 45 dział i 500 lu-r 
dzi,  a tak cala ilość dział wynosić będzie 3150 
sztuk i załogi 35,000 ludzi. 1

T e m p s  donosi, że Hrabia Nesselrode w y ­
dał okólnik do wszystkich dyplomatycznych 
agen tów  Kossyjskich, zakazujący im podpisy, 
w an ia  paszportu P.aria C rouy Chanela, w  ra ­
zie gdyby tenże do Kossyi chciał wyjechać.

Z  d n i a  19.  W r z e ś n i a .
K u r y j e r  ' f r a n c u s k i  gani wczorajsze o- 

świadczenie „M cssagera ,” źe Francy ja układy 
z ro k u  1815 uznała. „To fałszem (p o w ia d a ; .  
Francyja nie poczytuje się być zobowiązaną 
p rzez traktaty z roku 1815. Inn i je naruszyli 
a  tak uc iem ię iliw e  układy mogą tylko przez 
jednozgodne przyzw olenie  ogółu ludności 
Europejakićj znaczenie sw oje  zatrzymać. Sko . 
ro  jedna s t rona ich nie d a c h o w a ,  tracą tem 
samem moc swoję. Jeżeli ustawione n a p rz e ­
c iw  Francyi zapory jeszcze poważam y, dzieie 
się to  z naszej strony dob row oln ie ,  li tylko 
aby dać d o w ó d  umiarkowania  naszego. Nie­
chaj w ię c  nikt. nie powiada, że Francyja trak­
taty W iedeńskie  uznała ; stąd bow iem  w no- 
sićby m ożna , że tez doznane przez o w e  ukla 
dy  zmiany podpisała. Nie odstępujmy przez 
p rzyzw olen ia  p ra w ,  nadanych nam riieiako 
p rzez  same m ocarstw a zagraniczne. Zacho 
w ajm y dla siebie nieograniczoną wolność dzia 
lania* ba nadejdzie może dzień, w  którym 
z  nićj korzystać będziemy. “

D r o g ą  t e l e g r a f i c z n ą  o trzym ano nas tę ­
pujące wiadomości /. Hiszpanii; „D . 10 b. m. 
manifest G en era ła  E s  p a r  t e r y  do V\ alencyi 
p rzybył W: nocy z dn. 11. na 12. rn b. Kró 
Iow a Ministeryum w  następującym sposobie 
m ianow ała  : Prezes.; Bady i .Minister S p rą w

zagranicznych, H. S a n c h o ;  Minister skarbu, 
X i m e h e s ;  łask i spraw iedliw ości, G o m e  z 
B e z e r r a ; S p ra w  w e w n ę trz n y c h ,  C a b e 11 o j 
Wojny, J a  f a n  t e ;  m arynarki,  C a  pa z. “ — 
Wszyscy ci M inistrowie należą do s t ro n n ic tw a  
zagorzalców a t a k  t e d y  K r ó l o w a  r u c h o ­
w i  r e w o l u c y j n e m u  u s t ą p i ł a .

A n g l i a .
Z L o n y r i u .  dnia 16. W rześn ia .

Hrabia Leru  miał w  poniedziałek naradę 
z komitetem właścicieli pap ie rów  hiszpań­
skich i objawił im co uczynić zamyśla dla 
wspólnego interessu Hiszpanii i jej wierzycieli. 
Okazało się z tąd , źe on riie jest upow ażn iony  
do układania się w p ro s t  z właścicielami pa­
p ie rów  hiszpańskich, ale źe plan jego przyję­
ty został,  nim Madryt opuścił. M ów ią  ze 
projekt hrabiego Laru  zasadza się na n o w e m  
wypuszczeniu pap ie rów  do wysokości 7,000,000 
funt. szt. P o ło w a  tych ma być obrócona na 
spłacenie po łow y  zaległych p r o c e n tó w , a d ru ­
ga po łow a zostałaby złożona w  banku angiel­
skim i pod żadnym w arunk iem  nie mogłaby 
być w ystaw iona  na targ za cenę niższą od 60§. 
Ma zapewnienie opłaty p rocen tów  od tych 7 
m il ionów , ma być przez rząd hiszpański w y ­
ra /.nie wskazana opłata solna i inne dochody.

O d przedsięwziętej n iedaw no  przedaźy 
w-łaśności g run tow ej lorda O rm o n d e ,  musia­
no  uiścić* opłatę zarządow i dochodów  niesta­
łych w  ilości 15,750 funt. szter.

Stan c h o ro b y  Xięźniczki A ugusty  c o d z ie n ­
nie się p o g o rsz ą ;  w c z o ra j  jednak  była jeszcze 
w  s tan ie  p rzy ją ć  o d w ie d z in y  n ie k tó ry c h  
s w y c h  k re w n y c h .

Zawiązało  się tu to w a rz y s tw o  mające na 
celu założenie now ćj osady w  Australii Za- 
chodnićl, która otrzym a imię Australindy. 
T a  obeirnować będzie początkow o 51,000 a- 
k ró w  ziemi, z których 1000 a k ró w  przezna­
czono na o b w ó d  założyć się mającego miasta 
Australindy, a reszta 50,000 a k ró w  podzielo­
na zostanie na 500 dzielnic, każda po 100 a- 
k rów . Jedna  dzielmea taka, z dołączeniem  
1 akru w  obw odzie  miasta, kosztuje 101 funt. 
szter Pozostające w  obw odz ie ,  na miasto 
p rzeznaczonvm , 500 a k ró w ,  s tanow ią  2,000 
placów pod’ zabudow ania ; każdy plac taki, 
w ynoszący czw artą  część akra ,  kosztować 
nia 10 lunt. szter. Z ceny przedaźy zatrzyma 
tow arzy s tw o  5§ na pokrycie kosztów  î  jako 
z y s k , zaś drugie 5& uiv te  będą do przesiedle­
nia pozbaw ionych  funduszu rękodzielników. 
Australia Zachodnia , którą Sir John  B a r ro w  
szczególniej się zajmuje, od lat dziesięciu m a­
ło kogo obchodziła, a zamieszkali już tam w  
odległej krainie osadnicy w  liczbie 3000. byli 
p raw ie  od reszty św ia ta  odstrychnieni i sami
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sobie pozostawieni. Co się jednak tyczy fi. 
zycznych właśności i położenia handlowego, 
Australia Zachodnia ma więcej pod tym wzglę­
dem obiecywać, niż wiele nowych osad A u­
stralii Południowej.

Zarząd pocztowy zaczął w  ostatnich dniach 
stemplować listy nie czerwonym ale czarnym 
atramentem, gdyż jeden z chemików uwiado­
mił, źe stępeł czerwony z łatwością ćałkiem 
z papieru starty być może.

W edług listu z ś. Heleny pod dniem 11. 
Lip >ca, Gubernator tameczny, ze względu, że 
tylko dwie kompanie regularnego wojska sto­
ją na tej wyspie, otrzymał rozkaz powołania 
milicyi, dla pełnienia służby w  czasie żałob­
nego obchodu wydania zwłok Napoleona. 
T a  ma być w  tym cel", niezwłocznie w y ćw i­
czona. U la  Xięcia Joinville przysposobiają 
pałac.

Władze Kalifornii uwięziły niedawno 46 
zamieszkałych tam Anglików, jakoteź obywa­
teli Stanów Zjednoczonych, których jednak 
na reklamacye właściwych Konsulów uwol­
niono. Dzienniki tutejsze udzielają teraz bliż­
szych o tćm zdarzeniu wiadomości. Jak o- 

owiadają, pewien Anglik, nazwiskiem Gra- 
am, uczynił zakład z swoimi sąsiadami, że 

koń jego, nie da się w  wyścigach żadnemu z 
ich koni wyprzedzić; a w  skutku tego zakła­
du ,  W posiadłości Pana Graham zgromadziło 
się wielu Anglików i Amerykanów. C ś u b e r -  
nator Kalifornii, Pan Alwarado, powzią wszy 
podejrzenie, że zgromadzenie to ma cele po­
lityczne, a mianowicie tem się zajmuje, aby 
go z urzędowania oddalić, ogłosił je za zdra­
dę kraju, a gdy jednak nie ustawało, rozka­
zał znajdujących się tam 46 Anglików i Ame­
rykanów uwięzić i na pokładzie najętego tym 
celem okrętu przewieźć do San Klas, zkąd W 
kajdanach, bicia i najgorszego doświadczając 
obejścia, przeprowadzeni zostali do Tepic w  
odległości 60 mil angielskich. T u  dopiero 
znaleźli oni opiekę u Konsulów angielskich i 
amerykańskiego, którzy skłonili Gubernatora 
tego miasta do uwolnienia ich z kajdan i do­
starczenia im w  mieście mieszkania. Konsu- 
lowie donieśli niezwłocznie o tym wypadku 
Posłom swych narodów w  Mexyku, ale sku­
tek tego kroku dotąd nie jeśt wiadomy.

_Plan działań wojennych przeciw Chinom 
nie jest dotąd wiadomy. Niektórzy mniema­
ją , źe Anglicy za porozumieniem się z Portu­
galczykami zajmą Makao. Jeżeliby się po­
twierdziła wiadomość, źe Kommissarz Lin po­
padł w  niełaskę, moźnaby stąd wnosić, źe 
rząd Chiński uledz zamyśla i T i m e s  spodzie­
w a  się że wtenczas spór mógłby być na dro­
dze przyjacielskiej, załatwiony. ,

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  d. 11. Września.

T u  ciągle zupełna panuje spokojność. Z o- 
statnich wiadomości można się było domyślać, 
źe rząd jest przygotowany do stawienia silnego 
oporu, ale gotowość, z jaką się wielka liczba 
miast do stolicy przyłączyła, przekona nieza­
wodnie Królową o konieczności chwycenia 
się inszej polityki. Sądzą przeto powszechnie, 
ze Królowa ustąpi i z Ministeryum, z pomię­
dzy zagorzalców w ybranćm , do Madrytu 
powróci.

N i e ni c y.
Z H e i l b r o n u ,  dnia 10. Września.

Wszystkie wojska trzech państw , zgroma­
dzające się na obroty wojenne, zajęły dziś o- 
koło Heilbronn swoje koncentracyjne stano­
wisko.

Z W i ł  ba  ld  u , dnia 8. Września.
W  dniu dzisiejszym wyjechał ztąd hrabia 

Survilliers (Józef Bonaparte). Jest on zaspo­
kojony skutecznością kąpieli na jego zdrowie. 
Urabia wraca do Londynu gdzie zimę prze­
pędzi.

W i o c h y .
Z Pv z y mu ,  dnia 8. Września.

W  skutek rady lekarskiej Papież nie przy­
będzie tu ,  jak to m ów iono, na święto Ma­
donny 8. b. m., ale pozostanie w  Caśtello tak 

.długo dopóki powietrze przez deszcz nie zo­
stanie ochłodzone. Obawiają się zapewne fe­
bry , która tu mocno panuje. Mianowany Ad- 
jutantem J. K. W. Xięcia Henryka Pruskiego, 
w  miejsce zmarłego Generała Lepel, Major 
Molićre, przybył tu z Berlina.

S e r b i a .
Z n a d  g r a n i c y  S e r b s k i e j ,  dn. 6. Wrześn.

{Gaz. Powsz.) — Xiąźę Michał Serbski za­
myśla powrócić z Topscidere do Kragujewa- 
czu. Tak tedy sprawę śledczą za ukończoną 
poczytać można. Sejm Serbski rozwiązano, 
i wszyscy deputowani, jako też pod Topsci­
dere zebrany uzbrojony lud,  udali się na żą­
danie Xięcia spokojnie do dom ów  swoich. 
Tylko przywódzcy ostatniego poruszenia na 
korzyść pow rotu  Xięcia Miłosza, w  sprawie 
których osobna Kommissya śledztwo odbywa, 
jeszcze w  Topscidere pod strażą siedzą. Musa 
Efendi'oczekuje z Konstantynopola potw ier­
dzenia zawartego z Xięciem układu, poczćra 
znajdujący się jeszcze w  twierdzy Belgradz­
kiej naczelnicy stronnictwa Wucsitsza berbią 
opuszczą a tym sposobem dopełni się p ierw ­
szy warunek powrotu porządku i spokojności 
w  kraju. Pow ró t Xięcia Miłosza do kraju 
przodków sw oich, który mu tyle zawdzięcza, 
i do bóku syyego syna zapewne niezadługo
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nastąp i; podobno się te raz  w  tćj m ierze 
w  K onstantynopolu uk ładają , a R eprezentanci 
A nglii i F rancyi m ocno się tą  sp raw ą zajm ują,

T u r c y  a,
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 3. W rześn ia .
\G a i. Powsi.) — T u  pahuje jak najw iększy 

ruch  dyplom atyczny. O brady  następują po 
obradach. Z jednćj s trony  zgrom adzają się 
sami reprezentanci cz terech  m ocarstw , dla do­
p ilnow ania in teressów  Europejskich  na W scho­
d z ie , niem al codziennie, z drugiej zaś odby­
w ają  się przy w e z w a n iu  R eisE fendego częste 
obrady' u L orda  Ponsonbego albo u Porty  sa­
m ej. Na jednćm  czysto E u ro p e jsk im  posie­
dzeniu rozb ierano  py tan ie , czy w śró d  te ra ­
źniejszego położenia rzeczy  w ypada Końsu- 
ló w  czterech  m ocarstw  z A lexandryi o d w o ­
łać?  Postanow iono  nareszcie w  tćj mierzC, 
aby tam  jeszcze tym czasow o pozostali, lecz 
aby im w ręczo n o  instrukcye, ażeby podług 
W łasnego zdania E g ip t opuścili pfzy najm niej­
szej sposobności, k tóraby  była skutkiem  beż: 
w zględności M ehm eda Alfego w  jego’postępdl 
w a n iu  z nim i. Ze zaś od ch w ili, w  której 
M ehm ed Ali nie chciał się, stosow nie do ży­
czenia K o nsu lów , naradzać W spólnie z nimi 
nad  zagraża ącemi stósunkam i, ci także razem  
do niego się już udaw ać  nie b ęd ą , p rzeto  
starcie się tylko z pojedynczym i Konsulam i 
zajśćby m ogło ; a st^d w y n ik a , źe K onsulo- 
w ie  także tylko p o j e d y ń ć z o  m ogą się znaj­
d o w ać  w  położeniu opuszczenia A lexandryi.
Z tego ta korzyść w yniknąć m oże,. źe b e z 'z ro ­
bienia w rażenia  ^ego d o p n ą , coby w  innym  
razie tylko przy n ab aw ien iu  w ielkićj niespo- 
kejności m ieszkających w  E gipcie E uropejczy­
k ó w  uczynić by ło  m ożna. R ó w n ie  w ażne są 
Obrady E uropejsk ich  R ep rezen tan tó w  z M ini­
stram i Porty-; dotyczą się One pćzećieź w szy st­
kie jedynie ś łó d k ó w  p rz y m u so w y c h , jakie 
W zględem  M ehm eda Alego użyte być m ają ; 
w ypadk i tych obrad  bardzo troskliw ie tają.

W szystko ,' o czćm się z w iarogodriych źró ­
deł dow iedzieć m ożna, na tćm  się Ogranicza, 
źe w y p ra w a  T urecka do S y ry i, licząca (5000 
w o jsk a , natychm iast do C ypru na miejsce 
p rzeznaczenia sw ego się u d a , kiedy W icekró l 
w szelkie p ra w o  do SyYyi w łącznie z Baszali- 
ki'em St. Je a n  d1Acre już s tra c ił; źe za tą w y ­
p raw ą  n ierów nie. liczniejsza z' 14,000 Wojska 
się W tam te s trony  puści, źe nareszcie d o w o ­
dzący obecnie w - Syryi B aszow ie , p rzez  M eh­
m eda Alego m ian o w an i, na posadach sw o ich  
pozostać m a j ą / a b y  tym  sposobem  odpadn ię­
cie od Wicfekćófa im  u ła tw ić . W szakże w  tymi 
ostatn im  w zględzie jeden  z Posłów  w cale  in ­
nego  m ia łb y ś  zdania! dIa*tego' t»ćż- py tan ie  'to 
odroczono. .p • ■ f y.us-? 6

Z M alty donoszą, źe tam że znaczne zapasy 
m aterya łów  w ojennych  nagrom adzono i ta ­
kich się chw ycono  śro d k ó w , iż jaw n ie  stąd 
W ynika, źe Anglia w  sp raw ie  Syryjskićj en er­
gicznie w ystąpić Jzamyśła. Jednakże w ątp ią  
O tćm  bardzo, czy w y lądow an ie  kilku tysięcy 
T u rk ó w  i A nglików  w  Syryi spodziew ane, 
W ażne w yda skutki. W y p ra w a  T urecka obe­
cnie na C yprze zgrom adzona; dow-ódzcy onćj, 
Selim ow i B aszy, Seraskier su row o  zalecił, 
aby  w e  w szystkich przedsięw zięciach sw oich  
ściśle się trzym ał rady P u łkow nika  A ngiel­
skiego, Charles S m ith , k tórego Bry-gadyerowi 
T ureckiem u p rzy d an o , aby operacyom  wo­
jennym  przew odniczy ł.

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  d. 30. Sierpnia.

(G az. Franc.) — R n. 27. m . b. K onsulow ie 
trzech  m ocarstw  do W icekróla się uda li, aby 
go p o w tó rn ie  w e z w a ć , żeby do trak tatu  p rzy ­
stąpił. ' P rzy jął on ich bardzo oziem ble a cho­
ciaż kilkakrotnie usiłow ali spełnić zlecenie 
sw o je , M ehm ed Ali o niczem  jednak w iedzieć 
nie chciał, pow tarza jąc  daw niejsze o św iad ­
czenie sw o je , źe natychm iast po rozpoczęciu 
k ro k ó w  nieprzyjacielskich do S tam bułu w y ­
ruszy. Dnia 28. Basza w  skutek g w ałto w n y ch  
b ó ló w  cielesnych ośw iadczyć m iał, że g o tó w  
jest u c z y n i ć  j a k i e  k o n c e s s y j e ,  ale w ie ­
czorem  zm ieniw szy sw ój sposób m yślenia 
w y trw a ł w  sw oich  W ojow niczych zam iarach. 
W ydał energiczną p r o t e s t  a c y j ę  p rzec iw  
w szystk iem u, coby m oże w  ciągu dnia tego 
m iał ^podpisać i p rży rzec , i ośw iadczy ł, ze 
w  każdym  razie na o p ó r  jest p rzygo tow any  bez 
w zględnie  na to ,  czy go Francyja posiłkow ać 
będzie , czyli też nie. W  dw a dni po tych 
w ypadkach  „ Papin “ z bardzo  w aźnem i depe­
szami Stąd odpłynął.

Rozmaite wiadomości.
Z ‘ P o z n a n i a .  — W  ostatnich tygodniach 

m iesiąca S ierpnia zatrzym ało pow ie trze  W o - 
gólności nieprzyjem ny i niestary charak ter ca­
łego tegorocznego lata. D opiero  ku ko ń co w i 
ifliesiąca tem peratura  była rów niejsza i cie- 
płćisza, i kilka pó sobie następujących dni po­
godnych było  p rzepow iedn ią  pięknego czasu. 
Dnia, 2(5. i 29. S ierpnia m ieliśm y g w a łto w n e , 
ale krótk ie grzm oty. W y darzające  się z w y ­
czajnie w  czasie u p a łó w  gastryczno- żó łc iow e 
febry w  Sierpniu  b y ły  w  tvm  roku  rzadk ie ; 
podobnież i ruraatyzm y. N ajbardziej pano­
w ały  b iegdhjd  i złriienne feb ry ; zresztą stan 
zd ro w ia  b y ł w  ogólności zaspakajający i śm ier­
telność mała. W  dćpóćtam enćie Poznańskim  
ii top iło  s ię ' yy Sier^nini 11 osób, 4 popełn iły
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sam obójs tw o a 2 przypadkow o żyjcie utraciły. 
— Różne pożary pochłonęły 66 d o m ó w , 175 
stodół i c h le w ó w ,  1 kuźnią, 1 kościół i jed/ię 
szkołę. Najdotkliwszego ciosu doznała w ieś  
T reb isch ,  w  pow iecie  Międzychodzkim, gdy 
z  57 d o m ó w  tylko 5 a z I7 0 s to d o ł  i ch lew ó w  
tylko 16 ocalało. Zgorzał także kościół, p ro ­
b o s tw o  i dom  szkolny. Płomienie z taką się 
szybkością przy g w a łto w n y m  w ie trze  szerzy, 
ł y ,  £e ó ra tunku wcale myśleó nie można byr 
ło. Pogorzelcy  zatem prócz wszystkich s w o ­
ich  ruchomości także w iele  bydła i wszystko 
niemal w  stodołach zgromadzone zboże utracili; 
pobliskie w sie  jednak zaradziły ich najgw ał­
tow niejszym  potrzebom  na przyszłość przez 
dostarczenie im zboża, żywności i paszy. 
Przyczyna pożaru dotąd n iew y p o śro d k o w an a ; 
zdaje się jednak , źe przez nieostrożność p o ­
w sta ł .

G a z e t y  B e r l i ń s k i e  opisując obszernie 
Wjazd uroczysty , który NN. K rólestw o d. 21. 
do  stolicy monarchii odpraw ili ,  powiadaią 
między innemi: O bchód  ten przez to pew nej 
doznał zm iany, źe N. Pan rozkazać raczył, 
aby ró w n ie  jak przy wjeździe jego do K ró ­
l e w c a ,  wojska dla fo rm ow ania  szpalerów  nie 
użyto. Tak  tedy  tylko cechy obywatelskie 
Z uroczystemi godłami sw em i figurowały. 
T y m  sposobem obchód ten zach o w ał  cechę 
p ra w d z iw ie  obywatelskiej i miejskiej uroczy­
stości. Prócz  kilku oddz ia łów  jazdy, zam y­
kających wnijścia do ulic, przez które  orsząk 
miał przechodzić; w idziano  w ięc  żołnierzy 
w p ra w d z ie  w  galow ych m undurach , ale s to­
jących pojedynczo między tłumami w idzów . 
Pięćdziesiąt i d w a  cechy, przeszło 10,000 
osó b ,  przy tej sposobności w  najokazalszych 
w ystąp iło  ub iorach , a w id z ó w  bvło przynaj 
mniej 100,000. Wszystkie ulice, ktoremi się 
orszak  u d aw a ł ,  czarodziejski istotnie p rz e d ­
stawiały  w idok ; każdy dom  w ieńcam i, festo 
nam i i kobiercami gustow nie był p rzyozdo­
biony  i poprzek ulic girlandy z koronami i cy 
frami z k w ia tó w  w ysoko  zawieszone jedną 
Wielką tw orzy ły  altanę ogrodową.

Z g r y z o t a  s u m n i e n i a .  — Przed trzema 
laty skazano dw udziesto -le tn ią  małżonkę pe­
w n e g o  znakomitego .Rossyanina na dożyw ot­
nie  w ięzienie  w  kopalniach syberyiskich. >ie- 
w iasta  ta była piękną, nader  przyjemną i po­
chodziła  z szlacheckiej familii zamiesz^ałjń w  
Petersburgu . Uniesiona zazdrością zabiła swe-

So małżonka; za dopuszczeniem się tei zbrp- 
ni nastąpiła n iezwłoczna kara. Jei żal, re- 

zygnacyia i przykładne zachowanie  się, spo­
w o d o w a ły  rząd , iż ią zamiast do roboty w  
kopalniach, do  szpitalsi w  O m ek  w  ,Syberyi 
oddać  rozkazał. W tern  mieście w  przeciągu

trzech  lat zjednała sobie pow ażanie  u swoich 
przełożonych  i u kobiet,  które jej w  szpitalu 
podległe były. G uberna to r  miejscowy w sta ­
w i ł  się za nią do rządu i uzyskał ułaskawienie. 
Atoli nięyriąsta po otrzymaniu tej radosnej 
iiovyiny, zapadła w  smutek głęboki i u daw szy  
się ao swojego pokoju , już się więcej nie po ­
kazała. Niebytność jej zdziwiła nakoniec o- 
b ecnych , wysadzono d rz w i  — ale jakiż w i ­
dok przedstaw;! się ich oczom : nieszczęśliwa 
n iew iasta  leżała na ziemi w  k rw i zbroczona, 
na stole był papier zawierający te w yrazy :  
„.Poświęciłam życije za życie! Doczesna spra­
w ied liw ość  przebaczyła m i ,  ale nie wieczna. 
Bóg w z y w a  mnie do tego , któregom kochała, 
którego jeszcze kocham , a któregom zabiła. 
Bądźcie z d ro w i ,  przebaczcie mi i módlcie, 
ach módlcie się za duszę moję!«

N o w i n y  l i t e r a c k i e  z W i l n a .  — ( Z  Tyg. 
Petersi.) — W ieść  wielka i w ażna  krąży teraz 
po  świecie  literackim wileńskim. Ale w ieść  
ta nie nas samych tylko się tycze, — obcho­
dzi ona całą naszą literaturę; — Niezm ordo­
w a n y  w  pracy około dobra i kwitn ienia  piś­
m ienn ic tw a  krajowego — J. J. Kraszewski 
p rzedsięw iął w y d a w a ć  pismo, w  rodzaju w y ­
daw anych  zagranicą r e v u e ,  — pod n a z w ą :  
A t h e n a e u m .  — Będzie to ,  jak się należy 
s p o d z i e w a ć ,  zbiór naiciękawszych ro zp raw , 
badań, pod róży , biografii, o b ra z ó w , po w ie ­
ści oryginalnych i tłumaczonych z najśw ież­
szych pism zagranicą w ydaw anych . Pismo 
to n i e  b ę d ą c  p e r i o d y c z n e m  w ychodzić  
ma oddziałami — jJ. j  J,  K raszew ski, w e ­
zw ał za w sp ó łp raco w n ik ó w  do niego w szy ­
stkich p raw ie  u nas piszących, którzy zape- 
wne^ ch lubnem u w e z w a n iu  nie odm ów ią , 
Zważając jak to przedsięwzięcie w aźn em  jest 
dla l i te ra tu ry .— Rzecz godna u w a g i ,  źe je­
den tylko H. Kraszewski z rozum iew a zaw sze 
duch i po trzebę czasu i zaw sze się śmiało 
bierze zadosyć im uczynić. O n  nasze chęci 
i życzenia zaw sze ,  jak czuła m atka, odgady- 
w a  i uprzedza. — Lecz nigdy jeszcze bardziej 
w  iny śl ogólną nie trafił jak teraz. P ow szech ­
ny daie się czuć niedostatek pisma, które by 
by ło  odbiciem współczesnego piśmiennictwa 
naszego. A t h e n a e u m  ma wychodzić u P . 
Glucksberga, jego nakładem , drukiem. P. 
tślucksberg chcąc upowszechnić  tak pożądane 
u nas i pożyteczne pismo — naznacza zbyt 
um iarkow aną cenę. Życzylibyśmy żeby by ł 
zrozumianym. (*) VV tych dniach opuściło 
prassę długo wyglądane p o e n ^  W i t o l o r a u -

*) Prospekt i  W arunki Prenumeraty wkrótce na­
desłane będą.
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d a. jest t o , jak sam autor napisa ł, pieśń z po­
dań L i tw y ,  o czynach i walkach Litewskiego 
olbrzym a W itola , — opowiedziana c u d o w ­
nym  w ierszem  m ia ro w y m ; Pan Bochwic, 
w y g o to w a ł  do  druku trzecią ćzęśfćśwojego 
„ O b ra iu  Myśli « Zawiera ona traktat o c e l a c h  
i s t n i e n i a  c z ł o w i e k a .  W  nie;, p rzebiegł­
szy pokrótce wszystkie systemata filozofii, od 
najdawnieszych czasów  aż do Hegla: P. Boch­
w ic  wykłada sw ój w łasny syslemat, zbijaiąc 
zw yrięzko  niektórych PP. recenzentów . P. 
B ochw ic , jak sam p o w iada ,  czuje się natchnio­
nym  do u tw o rzen ia  nowej epoki w  filozofii 
i nadania now ego jć| kierunku. — CzuJe.wspo­
mina on o jUichale G rabow skim , jak o p ie rw ­
szym i p raw ie  jed y n y m , który go pojął,  umiał 
ocenić i zachęcić. Nie pierwsza tó '1'nie ostat­
nia w  tym  rodzaju zasługa szanownego na­
szego krytyka. Ze Wspom nę tu  tylko Alex, 
hr. Przezdzieckiego, który przekonany i za­
chęcony światłem! jego radami — Opuścił sce­
nę literacką Francuzką — w zią ł pióro polskie 
i literatura nasza zyskała .now ego, pełnego ta­
lentu pisarza. Część ta trzecia „ O b r a z u  My­
śli" wy/dzie  także nakładem i drukiem P. 
Głucksberga. "Podole, — W o ły ń ,  — Ukrai­
n a ; — O brazy miejsc i Czasów'1 P. Alex Przez­
dzieckiego, już pod prasą i tom p ierw szy już 
się kończy drukować. A utor w e  wstępie  tak 
piękne myśli rozw ija ,  iż nie m ożemy ich nie 
pow tórzyć . W s tę p  ten umieszcza się na koń­
cu niniejszej wzmianki. Co się tycze tłum a­
czeń Szekspira, — Makbet już się kończy dru­
kow ać. P. Gliicksberg czując potrzebę  czasu 
i skierowanie um ysłów . —- przedsięwziął no ­
w e  w ydanie  Tomasza a Kempis. « 0  naśla­
dow aniu  Chrystusa P ana” w  v rzorow ćm  i je- 
dynem  tłumaczeniu Matuszewicza. Niepo- 
trzebujem y w spom inać  0 w ew n ę trz n e j  w a r ­
tości tego dzieła, namienim tu tylko że w y d a ­
nie będzie jak naistaranniejsze, • na pięknym 
W elinowym  papierze, z angielskiemi rycinami,
— W kró tce  opuści prassę. — W ażny to jest, 
zbaw ienny  pokarm du ch o w n y  dla każdego 
pobożnego Chrześcianina, a nadewszystko 
m ocnobyśm y życzyli w idzieć go w  ręku n a ­
szych pięknych LUwinek. Ogłoszono tu tak­
że p renum eratę  na trzeci tom  T ł u m a c z e ń  
An. lid . Odyń^a. W nim  będą d w a  poemata:
— "K orsarz ,  “J- Niebo i ziemia.™ Słychać coś 
także o w ydaniu  Poezyi Alexandra SpassoWskie- 
go. N ow a  pow ieść  w e  2 tom ach , P. K ra ­
szewskiego: — "Mistrz T w ardow sk i" ,   jest
już pod prassą. — Otrzymaliśmy tu także nie­
d a w n o  no w ą  jego pow ieść ,  „Poe ta  i Ś w ia t“ 
w y d an ą  w  Poznaniu. ( Doh.nast ,)

O B W IE S Z C Z E N IE .
Celem zapobieżenia w  ostatnim czasie m ię­

dzy kupcami i przedawcami na targach wzglę­
dem  ceny w  nadm iar zaszłym sprzeczkom, 
zdeklarowali się tutejsi handlarze z z b o z e m ,  iż 
chcą p rzedaw com  za każdą razą cenę ugodzo­
ną piśmiennie zaświadczyć.

IJwiadomiając o tem  publiczność do zastó- 
soWania się, zechcą włościanie z rynku targo­
w eg o  do szpicbrzów z zbożem dopóty  nie od­
jechać, dopóki cedułkę piśmienną, obejmującą 
cenę sprzedanego zboża nie odbierą.

P oznań ,  dnia 19. W rześnia 1840.
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i .  .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Nad pozostałością zmarłego tu  dnia 9. Pa­

ździernika 1837. r. kupca Bogumiła Buschke 
został w  skutek rozrządzenia podpisanego Sądu 
z dnia 4 Lipca 1839. proces s p a d k o w o - l ik w i­
dacyjny o tw orzonym .

Zapozyw ają  się w ięc  niżej w ym ienien i z po ­
bytu  sw ego niewiadom i w ierzyciele massy, 
m ianow icie:

Ur. Malczewski, Rotmistrz,
« Schoeps, A udytor i kwatermistrz pu ł­

kowy,
u W o r l f ,  Intendant, 

zamężna Fryderyka Wilhelmina R oehrzB usch- 
ków,

Bogusław alias Michał Paczkow sk i,  parobek, 
W  o jciech K ry s tyan Feldbusen, kupiec a Szcze­

cina,
i Jan  Daniel Buschke,
aby się z pretensyami sw ojćm i w  terminie li­
kwidacyjnym na

d z i e ń  11.  G r u d n i a  1 8 4 0 .  
zrana o godzinie lOtej p rzypadającym , w  Iz­
bie naszej stron przed  Sędzią Ziemiańskim  
Bonstedt zgłosili, w  razie bow iem  niestawie­
nia się utracą p ra w o  p ierw szeństw a jakieby 
mieć mogli i z pretensyami swojemi tylko do  
tego odesłanemi zostaną, coby się po zaspo­
kojeniu zgłoszonych wierzycieli w  massic po­
zostać mogło.

Poznań, dnia 28. Lipca 1840,
K r ó l ,  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .  

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Nad majątkiem handlerza tutejszego Izak  

L ew in  S z w a rc  o tw orzono  dziś process kon­
kursowy. T e rm in  do podania wszystkich  
pretensyi do massy konkursow ej w yznaczony

d z i e ń  29.  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
godzinę 10tą przed po łudniem  w  fobie stron 
tutejszego Sądu przed W .O dćnheim er Sędzią.
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Kto się w  terminie tym  niezgłosi, zostanie 
z pretensyą swoją do massy w yłączony  i w ie ­
czne m u w  tej mierze milczenie przeciwko 
drugim  wierzycielom  nakazanym zostanie.

Międzyrzecz, dnia 2. Lipca 1840. . . .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

W e z w a n y  wielostronnie od tutejszćj 
i zamiejscowej szanownój Publiczności, 
donoszę niniejszem najuniżeniej, iz mój 
skład t o w a r ó w  o p t y c z n y c h  jeszcze 
przez cały tydzień będzie w ystaw iony  
na przedaź po stałych cenach. . . .

Mieszkam na ulicy W ro c ła w sk i^  w  
hotelu Saskim pod N re m  8. N a  żąda- 
,nie chętnie przybędę do resp. mieszkań, 
czynić to jednak tylko mogę w  porze 
popołudniow ej między 2. a 3. godziną.

H. H a s s 1 e r ,
Król. Bawarski optyk exam inow any 

przedtem: Kriegsmann SC. Comp.

Machin do krajania sieczki o. czterech, 
kosach z kutemi bębenkami i prożkami 
kruszcowemi, tudzież machtn do krajania' 
sieczki o jednej kosie, młynków do szro- 
ty i mąki, angielskich suszarni słodu, ta­
nio nabyć można u

A u g u s t a  H e r r m a n n ,  
w starym rynku 51.

G u m o w e  trzew ik i Amerykańskie w  w sze l­
k im  gatunku w  najniższej cenie, są w  maga-

grnie w  rynku pod Nr. 81. w  Poznaniu u 
, F .  B e h r  a.

B rzo zo w y ch  Hanców kopa po 2 sgr. 6 fen. 
dostać można w  N o w c u  pod'Dolskiem.

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Polecam niniejszem mój n o w o  założony 
skład tapiceryi zefirowych i w e łn y  do dziania 
w e  wszelkich używ anych  kolorach , tudzież 
wszelkich ga tunków  k anew y  p e r ło w e j ,  je- 
d w abnćj i plóciennęj w  każdej szerokości, je­
d w ab iu  do dzierzgania, igieł do pere ł w ra z  
z wszelkiemi do haftowania  potrzebnemi 
przedm iotam i, jako tćż znaczny w y b ó r  zupeł­
nie n o w y c h  w z o ró w  do haftow ania  na poży­
czanie i przedaź.

E d w a r d  V o g t .
N o w a  ulica JVs 276- dom Tragera.

W ysokićj Szlachcie i Prześwietnej Publicz­
ności polecam niriiejszćm najuniżcnićj m ój n o ­
w o  założony skład sukien, przednich po £ i f  
szerokich, w e  wszelkich kolorach, po cenach 
tanich lecz stałych.

E d w a r d  v o g t.
_______ N o w a  ulica JVś 276. dom  Tr3gera.

M łody  n au kow o  wykształcony Polak, który 
w y u czy ł  się teoretycznie i praktycznie gorzel- 
n ic tw a  i p iw o w a rs tw a  w  Berlinie u D o r n a ,  
a  do tego p raco w a ł  w  d w ó c h  znacznych fa­
b rykach  i dobre  w  tćj m ierze posiada św iadec­
tw a ,  zaraz przyjąć może posadę gorzelanego. 
Bliższych wiadom ości udzieli expedycya gazet 
W .  D e c k e r a  i s p ó ł k i .

D o n i e s i e n i e  o n a u c e  t a ń c ó w . _
P o d p isan y  m a h o n o r  najuniżenićj donieść, 

iż nauka tańców z dniem 1. Października się 
rozpocznie. , . .

S i m o n ;  nauczyciel tańców*

D nia  24. W rześnia  4S40-
Sto- Na pr. curant

p?J. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długa państwu . . . .  
Pr. ang. obligacye 1830, . • .

4 103j 103}
4 1011 101}

Obligi premiow handlu morsk. — 76} 764
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 1014 lOt
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 3* 1014 101
Berlińskie obligacye miejskie . 4 102} 101J
Królewieckie dito . . 4 — —
litblągskie dito . . 3* — —
Gdańskie dito w T . . • .  . — 474 —-
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 34 1004 101
Listy zast. W . X. Poznańskiego f “ 4 105 j 105}
W schodnio - Pr. listy zastawne . 34 — 100
Pomorskie dito • . 3 i 103 —.
Kur- i Nowomarch. dito .  .. 3-i 1031 103*
Szląskie _ dito . . 
Obi. zaległ, kap. i prC. Kur- i No­

wej - Marchii . . . . .

3i 103 —*
— — 95

‘ _ 210 209
Nowe dukaty . . . -  • • — 174 —
Frydrychsdory . . .  . . . — 13} 12}
Jnnemonety złotepo5talarów  . — 8ł 75
tlisronto . . • — 3 4

C e n y  t a r g o w e  
w  mieście 

P o z n a n i u .

Dnia 25. W rześn ia  
1840. r.

od
Tal- igr. fen.

do
T a l, igr, fen.

Pszenicy szefel . 
Zyta dt. . . ■ 
Jęczm ienia  dt. . .
O w s a  dt. . . 
Tatark i dt. . , 
G ro ch u  dt. . . 
Z iem iaków  d t . . 
Siana cetnar. . 
S łom y kopa . . 
Masła garniec . 
Sp iry tusu  beczka

2 5 — 2 7 6
1 i 6 9 1 8 3

24 — — 25 —

— 23 9 — 24 6

—

12 6 _ 13 6
— 22 — — 23 6

4 5 — 4 15 —

1 22 6 1 25 —

18 — 18'10 —


